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Ministiowie skat bu zdają egzamin 

w okiesie kryzysu, tak jak geneia- 
tissimusi zda ą go w czasie wojny.
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Pr ze mó wi eni e  p. K w i a t k o w s k i e g o
W  bardzo długiem expose bud- 

żetowem p. Kwiatkowskiego było 
wezwanie do „sam okrytycyzmu" 
a jednocześnie aluzja do krytyk, 
„wywoływanych antagonizmami 
personalnemi i malostkowemi". 
Zachodzi obawa, że każda kryty­
ka w prasie niezależnej będzie 
traktowana przez ministra skarbu, 
jako „personalna i m ałostkow a": 
gdy się zaś wie, jakie są upraw­
nienia i praktyka ludzi z ul. Ry­
marskiej, i gdy się pamięta prze­
pisy dekretu o ochronie państwa, 
to nic dziwnego,że apel do „samo 
krytycyzmu" zostanie zapewne 
bez echa.

Byłoby rzeczą dziecinnie łatwą 
w ykazać w exposć budżetowem  

icały szereg luk, braków, pomi­
n ięć , przemilczeń, sprzeczności. 
Ale czy w arto to robić, już nietyl- 
ko ze względów „dekretow ych"? 
Sądzimy, że krytyka jest istotnie 
płodną i twórczą w  okresach do­
brej konjunktury. W ów czas bo­
wiem społeczeństwo jest ogarnię­
te nastrojem błogiej bezmyślno­
ści, która łatw o udziela się lu­
dziom rządzącym. W ów czas trze­
ba w o łać o reformy, bo wówczas 
można je przeprowadzić. Dzisiaj, 
w obocncm  stadjmn konjunk+ury, 
na większość z nicJn jest zapóźno. 
W o łaliśm y  o reformę podatkową.

Przy obecnem kształtowaniu się 
wpływów, wołanie takie byłoby 
bezprzedmiotowe. W ołaliśmy o 
uzdrowienie rynku pieniężnego. 
W  tej chwili ta sprawa jest nie­
aktualna. Rozlegały się gfosy, żą­
dające dewaluacji. Dzisiaj zapew- 
neby nic nie pomogło. W  okre­
sach pogarszającej się konjunktu­
ry nie minister rządzi swem biur­
kiem: ono niem rządzi. Krytyko­
w ać trzeba, gdy dookoła panuje 
barani optymizm. Je st to zbytecz­
ne, gdy optymizm ustępuje miej­
sca posępnej ocenie przyszłości 
przez społeczeństwo. W  roku przy 
szłym p. Kwiatkowski będzie za­
pewne mniej słyszał krytyk, wię­
cej narzekań, skarg, niezadowole­
nia, wątpić można, by był z tej za 
miany zadowolony.

W  roku 1928 Polska miała bar­
dzo wysoką konjunkturę W  roku 
1929 konjunktura rolna się zała­
mała, natomiast konjunktura prze­
mysłowa się trzymała i fcvła na­
wet nadal zwyżkowa. <V roku 
1920 p. Kwiatkowski ustąpił z 
rządu i pozostawił innym ciężar 
walki z kryzysem.

W  roku 1937 mieliśmy dobrą 
konjunkturę. W  roku 1938 kon­
junktura w rolnictwie uległa w y­
datnemu pogorszeniu, natomiast 
trzyma się nadal konjunktura

przemysłowa, choć tempo zwyżki 
osłabło znacznie w  porównaniu z 
zeszłym rokiem. W  roku 1939 mo­
że nie być takiego kryzysu, jak w 
roku 1930 (chociaż to akurat 
ekres cyklu 9-letniego! a nuż ci 
klasycy mieli jednak trochę racji), 
ale będą napewno trudności. Pan 

Kwiatkowski wspominał w swej 
mowie: „my, którzy chwilowo zaj 
mujemy tę ławę rządow ą". Czyż­
by zamierzał ustąpić z chwilą po­
gorszenia się konjunktury, jak to 
uczynił w roku 1930? My w to 

wątpimy. Sądzimy, że zechce po­
kazać, jak się zwalcza kryzys. 
Bo ministrowie skarbu zdają egza 
min w okresach kryzysu, tak jak 
generalissimusi zdają go w cza­
sach wojny. Przedtem niczego 
nie można przesądzać. To też nic 

nie przesądzamy. Zaznaczamy 
tylko, że w tak długiem exposć 
znajdujemy mało wskazówek, jak 
minister skarbu zamierza się bo­
rykać z nadciągającemi trudno­
ściami. Pom óc exportowi —  ale 
jak? Podnieść ceny rolne —  ale 
jak? Co robić na wypadek osła­
bienia konjunktury, jeżeli źródła 
skarbowe zaczną zaw odzić? Do­
dajmy wreszcie, że przy meto­
dzie obliczania wydatków na t. 
zw. plan inwestycyjny absolutnie 
nie można się w  jego rozmiarach

zorjentować —  ani w zeszłorocz­
nym, ani w planach przysztych. 
Bo nie wiadomo, jakie kwoty, fi­
gurujące .. w normalnych budże­
tach skarbu, samorządu, sejmiku 
śląskiego, przedsiębiorstw' państ­
wowych zostały tr^-ględnione. 
Zaś dopiero porównanie wydat­
ków' extra —  poza budżetami —  
pozwoliłoby sobie wyrobić wy­
raźny sąd w tej sprawie.

Jeżeli chodzi o opracowywanie 
15-latek, to ta metoda wydaje 
się nam poronioną. W ątpić np. 
należy, by plan 15-letni, wy­
pracowany w' 1923 roku przez p. 
Kucharskiego był skrupulatnie 
wykonywany przez kolejnych mi­
nistrów skarbu, aż po rok> 1938. 
I jak można przewidzieć, że teraz 
trzeba koncentrować wysiłek w 
kierunku obrony, a za 9 czy 12 
lat na rolnictwie? Może właśnie 
za 9 lat trzeba będzie wszystko 
\vydawrać na obronę.

Expose jest blade. Na plus 
jego trzeba zapisać, że prasa ozo­
nowa domaga się wyraźnie po­
wrotu do ery radosnej twórczo­
ści, wola o inflację. Minister skar­
bu jest wstrzemięźliwszy, bardziej 
sceptyczny, ostrożniejszy. Popro- 
stu lepi-i zna sytuację.

Lup.

Kto wejdzie do nowego gabinetu
litewskiego

KOWNO. PAT. W związku z rekonstrukcją gabinetu wy­
mienia się tu następujące nazwiska: ministrem spraw wojsko­
wych ma zostać dotychczasowy komendant szkoły oficerskiej 
gen. Mustejkis. Dotychczasowy minister spraw wojskowych gen. 
Raszkitis pozostaje nadal naczelnym wodzem armji litewskiej. 
Ministrem sprawiedliwości ma zostać przewodniczący Izby Ape­
lacyjnej Gadauskas. Ministrem komunikacji ma zostać inż. Ger- 
mantes, ministrem rolnictwa ma zostać dotychczasowy wicemi- 
msł i r rolnictwa Skaigeiis i ministrem spraw zagranicznych ma 
zostać dotychczasowy wiceminister Urbszys. Urzędowego po­
twierdzenia tej listy nie nia.

Międzynarodowej gwarancji autonomji
żądają Niemcy w Kłajpedzie

BERLIN. PAT. Urzędowy „Voelkischer Beobachter" zaj­
muje się sytuacją przedwyborczą w Kłajpedzie i zwraca uwa­
gę, że podczas przemówień przedwyborczych przedstawiciele 
Niemców kłajpedzkich domagali się całkowitego przeprowadze­
nia międzynarodowo zagwarantowanej autonomji. Program na­
rodowy Niemców kłajpedzkich —  ciągnie dziennik —  nie prze­
widuje zmian terytorjalnych na Litwie, lecz domaga się nieogi-a 
niczonego samorządu dla ludności niemieckiej Kłajpedy, oraz 
ścisłego kulturalnego i gospodarczego oparcia Kłajpedy o brat­
ni naród Rzeszy. Niemcy kłajpedzcy pragną , być pomostem w 
stosunkach między Kownem a Berlinem.

*

Czego za2ąda Mussolini
od Chsmbsrlaina

Znrana statutu ludnościowego w Tunisie?
LODNYN. PAT. Dyplomatyczny korespondent „Sunday 

Dispatch" przypuszcza, że Mussolini przedstawi premjerowi 
Chamberlainowi i W dowi Haiifaxowi w Rzymie następujące żą­
dania:

1 )  zatrzymanie narazie przez Włochy wyspy Majorki, któ­
ra, jak pisze korespondent, została zamieniona p-zer Włochy na 
silną bazę morską i jako baza może wpłynąć na zmianę równo­
wagi no morzu Śród ziem nom;

2 )  przystosowanie Kontrol kanału Suezkiego do żądań 

tarłoskich;

3 )  Ttniana w  staiUcie ludności włoskiej Tunisu, która uczy 
niłaby Tunis krajem w rzeczywistości włoskim bez podejmo­
wania zmian terytorjalnych;

4 )  ułatwienia dla handlu włoskiego na kolei Dżibutti, któ­
rej właścicielami są Francuzi. Kartagina —  port w północnym 
Tunisie —  ma przejść pod kontrolę włoską;

5 )  udzielenie gen. Franco praw strony wojującej jeszcze 
przed wejściem w życie brytyjskiego planu wycofania oocych

ochotników.

Manifestacje antywłoskie na Korsyce
i w Tunisie

PARYŻ. PA T. Agencja H avasa podaje doniesienia z szere 
gii miejscowości o manifestacjach protestacyjnych przeciwko in­
cydentowi, jaki miał miejsce w  parlamencie włoskim po prze­
mówieniu ministra spraw zagraniznych hr. Ciano. Na Korsyce w 
Ajaccio w manifestacji wzięło udział ponad 3 0  tys. osób z bur­
mistrzem, radą miejską i t.d. na czele. Po zakończeniu pocho­
du część uczestników usiłowała przedostać się pod konsulat wło 
ski, jednak kordony policji, żandarmerji i gwardji ruchomej, 
manifestantów nie dopuściły. W  Ajaccio spokój nie został zakłó­
cony.

W  Tunisie manifestacje miały przebieg bardziej burzliwy. 
Zniszczono tam kilka w ystav ’ sklepowych, należących do W ło­
chów, a przed gmachem konsulatu włoskiego wrogo manifesto­
w ała grupa, złożona z około 3 0 0  osób.

Głosowanie w kraju Sudeckim
REICHENBERG. Pat. Niedziela wyborcza przeszła w całym kraju Sude­

ckim w nastro u uroczystym i podniosłym. Od wczesnych godzin gromadziły 
się przed lokalami wyborczeml tłumy glosujących, którzy Cieszyli jaknajwt-ześ 
nie] oddać głos. W  stolicy Kraju Sudeckiego, w Reiehenbergu, Ganleitera Hen. 
lelńa 1 jego zastępcę Franka, witano owacyjnie. Większość lokalów wyborczych 
zamknięta była luż w godzinach południowych, gdyż wszyscy uprawnieni 
złożyli swe głosy. Dotychczas nie ma jeszcze obliczeń oficjalnych, lecz zda­
niem niemieckiego biura informacyjnego, udział wyborców w' gipsowaniu 
określić należy na 95 proc. uprawnionych.

Niemcy sudeccy zamieszkali w Polsce w okolicach Katowic, Bialska, Cie­
szyna i Krakowa, przekroczyli granicę niemiecką pod Bytomiem i tam oddali 
swe głosy. -------------

Zja^d „Zarzewia" w Warszawie
Prezesem Rady został wicepremier

WARSZAWA. PAT. Wczoraj obradował w stolicy walny 
zjazd „Zarzewia".

Zjazd zagaił prezes dr. Hełczyński.
Po uczczeniu pamięci zmarłego generała Maksymowicza - 

Raczyńskiego oraz kilku innych zarzewiaków, zostało powołane 
prezydjum zjazdu w składzie: L. Waszkiewicz —  jako przewod­
nicząc}, Żurawski (Lw ów ), Hillerowa (W ilno), Sidorski (Brześć 
nad Bugiem), Goetel (Poznań) jako członkowie.

Podczas obrad przedpołudniowych wygłosił referat history­
czny dr. Stebelski „O roli społecznej Zarzewia przed wojną" oraz 
dr. Hełczyński —  referat ideowo -  polityczny.

W  przerwie obiadowej uczestnicy zjazdu udaii się gremjal 
nie do Belwederu, gdzie złożyli wieniec o szarfach barwy krzyza 
niepodległości.

Na zjeździć przyjęto szereg rezolucyj, dotyczących najważ 
niejszych zagadnień polityki wewnętrznej i zagranicznej.

Zmiany statut, referował wiceprez. Remer. Zostały one przy­
jęte jednogłośnie. Zmieniono m. irt. charakter zjazdów walnych 
na zjazdy delegatów i koleżeńskie, powołano do życia radę na­
czelną „Zarzewia" i t.d.

Prezes ustępującego zarządu głównego „Zarzewia", dr. 
Hełczyński, zgłosił listę nowych władz „Zarzewia". Przez akla­
mację został wybrany na prezesa rady naczelnej „Zarzewia" wi- 
cepremjer Kwiatkowski. Czfonkam rady naczelnej zostali wybra 
ni p.p.: płk. Bagiński, Biskupski, Czernecki, Drozdowski, sen. 
Duch, Gajewski Wacław, Godziszewski Wład., Goebel Wale- 
rjan, Hełczyński Bronisław,- Hillerowa Mai|a, Jacyna Włady­
sław, Kobylański Tadeusz, Kożuchowski Józef, Moniuszko Ka­
zimierz, Remer Eugenjusz, Rzepecki Jan, Stefanowska - Kwiat­
kowska Ela, Ulrych Juljusz, Waszkiewicz Ludwik, Wojciechów 
sai Bronisław, Zbrojewski Eug., Zieliński Marcin.

rouiici
LWÓW. PAT. Wczoraj wieczorem zmarł we Lwowie Ar­

cybiskup obrządku ormiańsko - katolickiego ś.p. ks, Józef Teo- 
dorowicz.

LWÓW. PA T. Zmarły wczoraj 
godz, 18.50 we Lwowie po dłuższej 
chorobie J .E . Ksi Arcybiskup lwow­
ski, obrządku ormiańsko - katolickie­
go ś.p Jó zef Teofil Teodorowicz, uro 
dził się dnia 24 lipca 1864 r. w Żyda- 
czowie na Pokuciu, jako potomek 
starej rodziny zasłużonych Ormian 
polskich. Nauki gimnazjalne ukoń 
czył w Stanisławowie i otrzymawszy 
świadectwo dojrzałości w roku 1882 
wpsiał się na wydział prawa uniwer­
sytetu w Czerniowcach, ale już po 
roku przeszedł na wydział teologicz­
ny uniwersytetu lwowskiego i tu dnia 
2 stycznia 1887 roku otrzymał świę­
cenia kapłańskie z rąk ś.p. areyoisku 
ya ks. Issakowicza. Będąc zdrowia 
wątłego, zachorował po święceniach 
i prymicję odbył dopiero dnia 2 lu­
tego tegoż roku w Stanisławowie 
przed cudownym obrazem N. M. P. 
Łaskawej.

Pierwszym posterunkiem, jak i 
objął ś.p. zmarły, był w ikarjat we 
Lwowie, a następnie w Stanisławo­
wie w latach 1887 —  1890, a od roku 
1890 do 1897 był proboszczem w Brze 
żanach. W  roku 1897 powołany na 
kanonika gremjalnego do Lwowa, 
wszedł niebawem do rady miejskiej. 
Po zgonie ks. arcybiskupa Issakowi- 
cza wybrany został dnia 30.5 1901 r. 
przez kler ormiański kandydatem pri 
mo loco na arcybiskupa. Dnia 16 gru­
dnia tegoż roku prekonizowany przez 
Papieża Leona 13-go na arcybiskupa 
lwowskiego obrządku ormiańskiego 
otrzymał sakrę biskupią dnia 2 lute­
go 1902 roku w swej archikatedrze z 
rąk ks. kardynała Puzyny.

Ś.p. Arcybiskup Teodorowicz na>- 
leżał swego czasu do Tady szkolnej 
krajowej galicyjskiej. W  roku 1902 
uniwersytet lwowski nadał mu god - 
ność doktora honoris causa św. teolo­
gii-

W  Warszawie zaczął się pojawiać 
ks. Arcybiskup Teodorowicz od roku 
1907 jako rzadki gość a „zagranicy", 
niemal jako misjonarz, którym poz­
walano przekraczać granice Króle­
stwa polskiego. Działalność arcybi ■ 
skupa w owych czasach zaznaczyła 
się dwoma wypadkami: słynną inter­
wencją w roku 1905, gdy nastąpiły

pewne zaniepokojenia i wzburzenie 
umysłów w Polsce na skutek źle zro­
zumianej encykliki Papieża Piusa 
10-go i pamiętnemi wystąpieniami w 
wiedeńskiej Izbie Panów w czasie 
wielkiej wojny, kiedy to z niezrów­
naną odwagą napiętnował dążności 
państwa.

W  roku 1922 został senatorem, lecz 
wkrótce zrzekł się mandatu. Nic ogra 
niczając się do obowiązków wyłącz­
nie parlamentarzysty, bierze udział 
w akcji przygotowawczej do plebiscy­
tu na Górnym Śląsku. Jego przemó­
wienia w Katowicach i Poznaniu nie- 
zatartemi głoskami zapisały się w dzie 
jach  narodu.

Kościołowi stara się zapewnić w 
konstytucji przodujące stanowisko. 
Zawsze je s t jednym z przf wodniczą- 
cycb członków komitetów i zjazdów 
biskupów.

Natychmiast na wieść o zgoino 
ś.p. arcybiskupa Teodorowicza, udał 
się do Kapituły ormiańskiej prezy­
dent m. Lwowa poseł dr. St. Ostrow­
ski z insp. zarz miejsk. mgr. K . Mal- 
ką i złozył na ręce ks. infułata K aje- 
tanowicza gorące wyrazy żywego 
współczucia spowodu zgonu honoro­
wego obywatelr. miasta Lwowa i wiel­
kiego patrjoty, oświadczając, że po­
grzeb odbędzie się na koszt miasta

Również złożył niezwłocznie wyra­
zy współczucia imieniem Federacji P. 
Z.O. dr. Lubaczewski, a imieniem 
Związku obrońców Lwowa z listopa­
da 1918 r. m jr. Klink.

1 1 ezydenl miasta wydai zarządze­
nie, że na wszystkich budyrf.ach 
m iejskich wywieszone być mają 
flagi żałobne i zaapelował do całego 
społeczeństwa lwowskiego, by dali 
wyraz swym uczuciom dla honorowe­
go obywatela miasta przez wywiesze­
nie na rwych domach chorągwi „ Jo b  
nych.

Lwowska rozgłośnia polskiego :a- 
d ja po ogłoszeniu wiadomości o zgo­
nie księcia Kościoła - patrjoty. do>to 
sowała swój wczorajszy program do 
żałobnego nastroju. iai-i ogar 
Lwów i Małcpolśkę Wschodnią.
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Nfessroawity proces 
Krewa z zegarkiem

Życie byr.'a często bardziej pomy­
słowe., niż powieści najlepszych pisa­
rzy kryminalnych, ja k  tego dowodzi 
to, co zaraz opowiem. H istorja  stu­
procentowo autentyczna, rozegrała
się w mieście Phoeniz, w stanie A ri­
zona, gdy nad miastem tern szalał or­
kan.

N iejaki pan Napier, który przed­
tem był właścicielem farm y, żył w 
wielkiej harmonji ze swą młodą i pię 
kną żoną Szczęście obojga byłoby 
pełne, gdyby ich opatrzność obda­
rzyła potomstwem, o czem marzył. 
Niestety, pragnienia te nie spełnia- 
fy się.

Napier zajmował się namiętnie ko­
lekcjonowaniem starożytności, które 
gromadził w jednym z pokojow na 
pierwszem piętrze swego domu. 
Skarbów swych strzegł tak zazdroś­
nie, że drzwi do nich zaopatrzył w 
podwójne zamki, a służbie, pod żad­
nym pozorem, nie wolno było wejść 
do pokoju, gdzie znajdowały się zbio 
t v . W krótce żona Napiera umarła 
nagle. Pogrzeb odbył się w cicho­
ści i odtąd wdowiec poświęcił się wy­
łącznie swoim zbiorom.

Pewnego dnia zaskoczyła miesz­
kańców miasta wiadomość o ślubie 
Napiera. Ożenił się z młodą osobą, 
która obdarzyła go dwojgiem dzieci. 
Od ślnbu opuszczał Napier dom, tyl­
ko w zupełnie wyjątkowych okolicz­
nościach.

11 Lipca b.r. szalał nad miastem 
huragan. Między innemi pc zynił on 
zuaczne spustoszenia także na cmen­
tarzu. Ogromne drzewo z korzenia­
mi wyrwane przez wichurę, zniszczyło 
grób rodziny Napierów. W ieko trum­
ny pochowanej przed ośmiu laty pani 
Napier, zostało zerwane.

Gdy robotnicy cmentarni chcieli 
następuego ranka zrobić porządek i 
usunąć skutki orkanu, znaleźli w tru 
mnie pani Napier lalkę woskową za­
miast kości. Zawiadomili więc poli­
cję, która aresztowała Napiera pod 
zarzutem morderstwa. Aresztowano 
również lekarza, przyjaciela Napiera, 
który wystawił świadectwo zgonu.

Zupełnie złamany spędził Najder 
pół dnia w celi, poczem wezwany 
przed sędziego śledczego rzekł:

—  Proszę pójść ze mną do mego 
domu.

Gdy się tam udano, puprowadził 
<ędzieco wprost do jiokoju, w którym 
przechowywał swe zbiory. Gdy we­
szli, podniosła się z fotela siwiejąca 
kobieta, śmiertelnie blada. Była to 
pani Napier nr. I.

—  Umarłam —  j>owiedziała — 
aby spełnić najgorętsze życzenie me­
ro męża i dać mu dzieci. J a  mn ich 
dać nie mogłam, a n’e miałam siły, 
aby się z nim rozstać. Zgodziłam się 
więc, by wziął sobie drugą. Od tego 
dnia, -nie wychodziłam z domu.

Sąd skazał Napiera za bisramję na 
ńedm łat więzienia.

*  , *  *

Nie zawsze zajm ują się sądy tak 
makabryczneml sprawami. Czasrmi 
zdarzają się sprawy bardzo trudne do 
rozstrzygnięcia, ale nie pozbawiane

l
Specjalne przepustka ds strefy zakazanej

BERLIN. PAT. Sensacją dnia; 
w Berlinie stało się bezsprzecznie f 
ogłoszone przez prezydenta poli- ' 
cji rozporządzenie, stanowiące 
wstęp do stworzenia w stolicy 
Rzeszy ghetta żydowskiego. Za­
rządzenie to zakazuje żydom, oby 
watelom niemieckim i bezpaństwo 
wym uczęszczania do wszystkich 
teatrów i kin, kabaretów, sal kon­
certowych i wykładowych, mu­
zeów, terenów wystawowych i 
sportowych, do zakładów kąpleło 
wych i miejsc kąpielowych oraz 
zjawiania się w Ł zw. dzielnicy 
rządowej, obejmującej najbardziej 
reprezentacyjne części miasta. U- 
stawa ta  nazwana została „Juden- 
bann". Określenie to jest właści­
wie neologizmem, a przetłuma­
czyć je można —  „banicja ży­
dów". żydzi, mieszkający jeszcze! 
w zakazanej dla nich dzielnicy, 
legitymować się muszą specjał- j 
nem pozwoleniem połicyjnem. W e, 
zwani do jednego z urzędów, znaj 
dującego się w niedostępnej dla 
nich dzielnicy, żydzi będą musieli 
przedstawiać pozwolenie wydane 
przez policję z ważnością na 12 
godzin. Jeśli chodzi o miejsca 
rozrywkowe, dla żydów, to roz­
porządzenie przewiduje możność 
istnienia ich ze specjalnem pozwo 
leniem. Rozporządzenie wchodzi 
w życie z dniem 6 grudnia r.b.

Prezydjum policji wskazuje 
przytem, że jest to dopiero pierw 
sze ••ozporządzenle, które jednak 
będzie uzupełnione „dalszemi za- 

1 sadniczemi zarządzeniami wyko- 
nav.’C7emi". Rozporządzenie obe­
cne obejmuje narazie z koniecz­
ności niewielką ilość reprezenta­
cyjnych ulic Berlina i nie rozcią-

S córka Hrabiego Paryża
BRUKSELA. Pat. Hrabina Paryża, 

żona pret~rJenla cło tronu francuskie­
go, urodziła wczoraj rano piąte dzie­
cko płci żeńskiej.

ga się na żydów zagranicznych, 
przewidywać jednak należy, że t. 
zw.. banicja żydów (Judenbann) 
rozszerzona zostanie na znacznie 
większą ilość ulic i dzielnic Ber­
lina.

Prezydjum policji wskazuje 
przytem na dzielnice, w których 
wolno będzie zamieszkiwać ży­
dom. Będą to prawdopodobnie 
dzielnice położone w starem cen­
trum i północnej części Berlina. 
Dzielnice te noszą wybitnie cha­
rakter szarych dzielnic wielko­
miejskich.

Żydzi, mieszkający na głów­
nych i reprezentacyjnych ulicach 
Berlina będą zmuszeń’ prawdopo­
dobnie w najbliższym czasie opu 
ścić swe dotychczasowe mieszka­
nia i przenieść się do wyżej wska

zanych dzielnic, wymieniając 
mieszkania swe z aryjczykami tam 
zamieszkałymi. Prezydjum poli­
cji zaleca jednocześnie hotelarzom 
i restauratorom zakazywania wstę 
pn do swych lokali żydom, co  
w praktyce jest już stosowane w  
Niemczech.

Rozporządzenie to, chociaż 
nie stwarza urzędowo ghetta ży­
dowskiego w Berlinie, wprowa­
dza je de facto. Zauważyć tu na­
leży, że Berlin nie miał dotych­
czas specjalnej dzielnicy żydow­
skiej. Eltmenl żydowski w Berli­
nie przeważnie mieszkał w zacho­
dnich dzielnicach stolicy i przy 
niewielkim procencie w stosunku 
do ogółu ludności, był dość roz­
proszony.

5-Setni plan ewakuacji żytfów nffnreckfch
NOWY YORK. PAT. Przewod­

niczący komitetu administracyjne 
go światowego kongresu żydow­
skiego wystąpił z planem ewakua 
cji żydów niemieckich, obliczo­
nym na okres pięcioletni. 400  ty­
sięcy bezrobotnych żydów ira  być 
ewakuowanych, począwszy od

dnia 1 stycznia 1939 r. Według; 
tego planu Stany Zjednoczone maj 
ją dopuszczać po 25 tys. żydów 
rocznie, Palestyna 100 tys., z cze­
go 50 tys. niezwłocznie, kolonje 
angielskie i Ameryka Południowa 
100 tys. w ciągu 5-du lat.

Stanowisko rządu rumuńskiego
w kwest1 żydowskiei

humoru. Taka zdarzyła się węgierskie 
mu sądowi w Ofen.

Ten to sąd zajmował się złotym 
zegarkiem, który rzeźnik znalazł w 
żołądku krowy. Rzeźnik zatrzymał 
go sobie poprostu, al° dowiedział się 
o tem handlarz b y d ła . i wystąpił z 
pretensjami.

—  Sprzedałem krowę —  powie­
dział na policji —  ale przecież nie 
zegarek.

—  Na to zgłosił się właściciel ta­
ki, na której krowa się pasała:

—  Przecież ta krowa pasła się wy­
łącznie na mojej łące, a więc zegarek 
jest m ó j''.

Narazie sąd łamie sobie jeszcze 
głowę nad rozstrzygnięciem te j spra­
wy.

W ybr. W el

BUKARESZT P A T . Problem  
żydowski, ciążący na Rumunji, 
niemniej jak na innych państwach  
środkowej Europy, jest tematem  
badań wszystkich czynników rzą 
dowych i społecznych Rumunji w 
ostatnich czasach. Istnieje ogól­
ne przekonanie, że problem ży­
dowski musi w najbliższym czasie 
znaleźć bwoje rozwiązanie na 
drodze międzynarodowego poro­
zumienia. Mówi się tutaj ogólnie, 
iż masow a em igracja żydów z 
Rumunji, jak i z pozostałych  
państw Europy środkowej i wscho  
dniej, nie może być dalej odkła­
dana. Rząd rumuński ze swej

strony przygotowuje w tym kie­
runku akcję na szeroką skalę.

Jako wstęp do tej akcji została  
opublikowana nowa ustawa o ści­
słej kontroli wszystkich obyw ate­
li obcych, przebyw ających w Ru­
munji. Obywatele obcy nie będą 
posiadali praw a do pracy w Ru­
munji.

Rząd rumuński przedstawił za­
interesowanym mocarstwom swój 
pogląd w sprawie żydowskiej, 
podkreślając, że em igracja żydów  
jest jedynem rozwiązaniem tego  
problemu i kładą nacisk na ko­
nieczność szybkiej decyzji.

Oczekiwana mowa Roosevelta
NOWY JORK. Pat. Prezydent Roosevelt wygłosi dziś Wieczorem wielką 

mowę z okazji uroczystości na uniwersytecie stanu North Carollna. W  kolach 
politycznych przywiązują do jutrzejszego przemówienia duże znaczeni ,

„New York Times" pisze, że prezydent mówić będzie o stosunkach Sta­
nów Zjedn. z innemi mocarstwami, a będzie to pierwsza mowa po serjl kon- 
ferencyj z ambasadorami Wilsonem i PhTipsem.

Stan? Z cJn. liczą 130 miij. ludności
Foczny pr yrost wynosi S16 tys.

WASZYNGTON. Pat. Urząd Statystyczny w Waszyngtonie podaje liczbę 
ludnośd w St. Zjedn. w dniu 1 lipca rb. na 130.215.000 osób. W posiadłościach 
SŁ Zjedn. poza wtaśclweml granicami krElu zamieszkuje: 62.000 osób na Ala­
sce, 4C5-0CÓ na wyspach Hawajskich, 1.805.000 na Porto Rico, 52.000 w stre­
fie kanału P^namsklego, 22.000 na wyspach Dziewiczych t 34.000 na innych 
wvspach Oceanu Spokojnego. Roczny przvr«st naturalny w St. Zjedn. wyno­
s i '916.000 osób.

NOWA WIĘKSZOŚĆ PARLAMENTARNA
zastąpi frncuski „Front Ludowy"

PARYŻ. Pat. Jakkolwiek data zwołania parlamentu nie została dotychczas 
urzędowo ustalona, to jednak uchodzi za rzecz pewną, iż otwarcie drugie) sesji 
nadzwyczajnej nastąpi 8 grudnia. Dotychczas nie wiadomo, czy zapewnione 
będzie uchwalenie budżetu na rok 1939 przed dniem 31 grudnia rb-

Należy zaznaczyć, że komisja finansowa Izby ma szereg pilnych spraw 
do załatwienia, trzebyby więc bardzo pomyślnych okoliczności, aby budżet 
mógł być uchwalony w Izbie przed Bożem Narodzeniem. W ten sposób sena­
towi pozostałby tylko jeden tydzień na przeprowadzenie dyskusji i na uzgod­
nienie z izbą deputowanych. Pon£ dto przed parlamentem stoi szereg donlo. 
slych spraw, ni. In. kwestja reformy wyborczej 1 emerytur starczych.

Dotychczas złożono 17 interpelacyj. Spodziewana jest debata g-neraina, 
w toku której premjer Daladier złoży deklaracje o dotychczasowej działalności 
rządu. Debata zakończy się uchwaleniem votum zaufania, za którem po raz 
pierwszy od czerwca 1936 r. wypowiedzą się zapewne wszyscy deputowani 
prawicowi. W ten sposób powstanie nowa większość, która zastąpi większość 
„frontu ludowego". —

Lotnicy w łiscy bifą rekordy
francuskie

RZYM. Pat. Dziś rano samolot bombardujący typu „Sayoja" zaopatrzony 
w motor Piaggio i pilotowany przez lotnika wojskowego Tondi, pobE 5 rekor­
dów szybkości, należących dtychczas do lotnictwa francuskiego. Pierwszy po- 
lega na przebyciu 2 cn tysięcy kilometrów bez obciążenia w czasie 458,224 
ldm/godz., drugi —  2 tys. kim. z obciążeniem 500 kg. z szybkością przec.ętną 
472.366 klm/godz., trzeci —  2 tys. kim t  obciążeniem 1.000 klg. z szybko­
ścią 473.285 klm/godz., s z o r ty  —  2 tys. kim. z obciążeniem 2-000 kg. z szyb 
kością 461.698 klm/godz. 1 piąty — 1.000 kim. z obciążeniem 2.000 kg. — 
z szybkością 477.972 klm/godz.

Zbiórka na żydów z przeszkodami
łlAGA. P a t  »Kwesta na rzecz u- 

chodźcćw żydowskich t  Niemiec przy­
niosła w Amsterdamie przei zio 40 tys- 
guldenów, a w Rotterdamie ponad 
20 tys. Burmistrz Baarnevelde zakazał 
kwesty, oświadczając, Iż w ie Ŝ > okrę­
gu jest dużo własnej nędzy. W  Amster

damie, Hadze 1 Rotterdamie grupy na­
rodowych socjalistów usiłowały prze­
szkodzić kweście, zwłaszcza w wlel- 
kich magazynach, do poważniejszych 
zajść jednak nie doszło. Liczne oddzla 
ły policji strzegły porządku.

Morgenstern został zamordowany
NOWY JORK. P a t  W  nocy z piąt­

ku na sobotę za uordowc ny zestal żyd 
pochodzenia niemieckiego Christian
Morgenstern. śledztwo ustaliło, że
Morgenstern miał niedawo zatarg z 
władzami Rzeszy spowodn'swych dwu 
sióstr, które uciekły z Niemiec do Lu-

xeniburga. Ostatni raz widziano Mor­
gensterna w piątek w towarzystwie 
tajemniczych cudzoziemców, rozma­
wiających akcentem niemieckim. W 
sobotę rano służący znalazł Morgen­
sterna w agonji w kałuży krwi na po­
dłodze w lego sypialni
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W miesikanin luiiiwliia
Z A J - J 0  M E B L E

WILNO. W ubiegłą sobotę do mieszkania zmarłego bankiera Buałmowł- 
cza przybył komornik, który dokonał opisu znajdujących się tam rucho- 
noścL Zajęcie ma na ceiu włączenie spisu nieruchomości 1 ruchome cl ButH- 
mowlcza do ekt syndyków, którzy jak wiadomo pracują nad ustaleniem akty. 

wów 1 pasywów bankiera.

H. G. W ELLS
28)

W O J N A  Ś W f A T f t W
Powieść, która przeraziła Amerykanów

w  dniu 30 października 1338 r.

< Człowiek na wzgórzu Putney.
Noc spędziłem w oberży, stojącej na szczycie wzgórza P u t­

ney, po raz pierwszy od ucieczki mojej z Leatherhead śpiąc w po- 
rządnem łóżku. Nie będę tu opowiadał jak wiele kłopotu miałem  
z włamaniem się do tego domu, ani też jak przetrząsałem  każdy 
pokój, szukając czegoś do jedzenia; aż wreszcie w pokoju służby 
znalazłem nadgryzioną przez szczury skórkę chleba i konserwę z 
ananasu w puszce. Widocznie dom ten już przetrząśnięto i w y­
próżniono. W  bufecie znalazłem później znaczną ilość zapomnia­
nych biszkoptów i butersznytów. Tych ostatnich jeść nie mogłem, 
lecz pierwsze nietylko zaspokoiły mój głód, ale jeszcze wypełniły 
wszystkie kieszenie. Nie paliłem światła, bojąc się, by jaki M ar- 
syjczyk nie błądził w tej stronie Londynu, szukając pożywienia. 
To też, zanim się położyłem, przez pewien czas chodziłem od okna 
do okna, upatrując jakiegoś śladu tych potworów. Spałem mało. 
Leżąc w  łóżku, zacząłem m yśleć logicznie —  rzecz która od czasu 
mego pierwszego spotkania się z pastorem  zdarzała mi się po raz 
pierwszy. Przez cały zaś okres pozostały aż do chwili obecnej u - 
mysł mój odbierał tylko szybko po sobie następujące coraz okrop­
niejsze wrażenia w jakiś ogłupiały i odrętw iały sposób.

Ranek wstał jasny i piękny Na wschodzie niebo rumieniło 
się całe pokryte małemi złotemi chmurkami. Na drodze z Putney  
do Wimbledonu widniały jeszcze ślady paniki, jaka panowała w  
niedzielę wieczni em podczas ucieczki ludności Londynu. Szedłem  
powoli, bez planu. Chciałem niby to isć do Leatherhead, pomimo, 
iż tam  najm niej się spciziew cć mogłem odnaleźć żonę. Kuzyni 
moi bowiem musieli uciec stam tąd razem  z nią, chyba, że śmierć 
nagle ich zaskoczyła, lecz zdawało mi się, że poszedłszy tam , do­
wiem się dekąd uciekli mieszkańcy Surrey. Wiedziałem, że prag- 
i ę  odszukać żonę, że serce me boleje nad nią, a nie miałem jasne- 

. się wziąć do tego. Odczuwałem też żywo swoje

osamotnienie, W szystko to m yślałem , przesuwając się chyłkiem  
pod krzewami i drzewami, aż wreszcie wyszedłem na błonia W im­
bledonu, rozciągające się szero ko.

Cała ta  ciemna przestrzeń poprzerywana była plamami 
żółtego janowcu, czerwonego ziela nie było wcale, a gdy tak prze­
kradałem  się z wahaniem, słońce zeszło, zalewając wszystko świa­
tłem  i życiem.

Idąc, napotkałem w kałuży pod drzewem cały rój skrzęt­
nych żabek. Stanąłem , aby im się przyjrzeć, a ta ich niezłomna 
wola utrzym ania się przy życiu była mi nauką. Niebawem jednak 
odwróciłem się, doznając uczucia, że ktoś patrzy na mnie i spo­
strzegłem coś pełzającego między krzakami. Podszedłem by się 
temu bliżej przypatrzeć, a postać podniosła się i stanął przede 
mną człowiek w duży nóż uzbrojony. Zbliżałem się doń powoli, a 
on stał nieruchomy i niemy, przypatrując mi się uważnie.

Pudszedłszy bliżej, zauważyłem, iż ubranie miał równie jak 
i ja brudne i podarte, wyglądał jakby go wyciągnięto z rynsztoka. 
Włosy czarne spadały mu na oczy tw arz miał ciemną i brudną, 
policzki zapadłe tak, że z początku nie poznałem go.

—  Stój! —  krzyknął, gdy znalazłem się na parę kroków od 
niego. Stanąłem . Głos miał ochrypły. .,Skąd przychodzisz?" —  
zapytał.

—  Z Mnrtlake. Byłem  zasypany gruzami koło przepaści 
w yoranej cylindrem  M arsyjczyków; wydostałem się i uciekłem

—  Tu w okolicy niema pożywienia, —  rzekł. —  To moja 
dziedzina. Tu żywności w ystarczy tylko dla jednego W którą  
stronę idziesz pan?

Odpowiedziałem zwolna:
—  Nie wiem. Siedziałem pod ruinam i jakiegoś domu, coś 

koło czternastu dni Nie wiem, co się działo gdzieindziej.
On przynatryw ał mi się uparcie, potem drgnął i patrzył już 

inaczej.
—  J a  nie mam w cale ocho ty  pozostać tutaj, rzekłem. Pójdę 

zapewne do Leatherhead, bo tam  zostawiłem żonę.
W tem  on wśkazuiac na mnie palcem rzekł:
—  To ty jesteś człowiekiem z Woking! I nie zginąłeś w W ey 

bridge?
W  tejże chwili i ja go poznałem.
—  Ty jesteś artylerzystą, który wszed* dc mego ogrodu?
—  A to nam się udało! rzekł. W yciągnął do mnie rękę, któ­

rą ja uścisnąłem. —  Ja  schowałem się w kanale, -— rzekł. —  Ale

on1 wszystkich nie pozab-jali. Kiedy sobie poszii, ja  szedłem przez 
pola do W alton, ale —  wszak to tylko szesnaście dni tem u, a pan 
zupełnie osiwiałeś. —  W tem  obejrzał się przestraszony. —  Ach! 
to tylko w rona. Teraz człowiek uważa naw et na cień ptaka. Chodź­
my stąd, to m iejsce zanadto otwarte. Schow ajm y się w te  krzaki 
i porozmawiajmy.

—  Czy widziałeś M arsyjczyków’  —  spytałem .
—  Oni poszli do Londynu, zapewne tam  m ają swoją główną 

kw aterę. W  nocy w tam tej stronie jest na ruebie łuna od ich ogni 
i świateł. W blasku tej łuny można ich widzieć poruszających się. 
W  dzień się tego me widzi. —  Zbliska nie widziałem ich —  tu 
policzył na palcach —  już pewno jakie pięć dni. Przed pięcioma 
dniaim widziałem dwóch, idących do Hammersmith i niosących 
coś bardzo dusego. Poprzedniej nocy zaś próbowali czegoś w po­
wietrzu, zdaje mi się, że to była maszyna do latania, oni próbują 
fruwać.

—  Tak jest.
Usiadłem pod krzakiem, mówiąc:
—  No, to już koniec z ludzkością. Jak  zaczną fruwać, to 

poprostu całą ziemię obejmą.
—  A tak!...
J a  zaś dodałem:
—  W  takim razie my tutaj trochę odetchniemy.
On spojrzał na mnie.
—  Czyż nie cieszysz się z tego, że ludzkość przepadła? J e ­

steśmy przygnieceni, pobici.
J a  wytrzeszczyłem  oczy. Słowa jego po raz p;erwszy skry­

stalizowały w umyśle moim my śl dotąd tam  nieznaną. „ Je ­
steśm y zwyciężeni!"

—  W szystko przepadło. Oni stracili jednego —  wyraźni 
jednego. Umocnili się tutaj i obezwładnili największą potęgę na 
świecie. Poprostu przespacerowali się po nas. Śm ierć tego jedne­
go w W eybridge nastąpiła z przypadku. A przeciez to są dopie­
ro pionierowie, przybywa ich coraz więcej, tych zielonych gwiazd. 
Przez ostatnie pięć dni nie widzałem wprawdzie nowych; lecz za­
pewne spadają gdzieś indziej. Niema ratunku. Jesteśm y zwycię­
żeni, pobici!

Nic nie odpowiedziałem, siedząc cicho i patrząc przed sie­
bie, napróżno starając się wym yślić coś pocieszającego.

—  Że co? —  spytałem

(D. C. N.).
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Jubileusz firmy 
„T. Oafynfec"

Otwarć e pierwszej hur­
towni szkła

W ILNO. W czoraj wileński dom 
handlowy szkła i porcelany ,,T. Ody­
n iec" obchodził uroczyście jubileusz 
50-lecia istnie/nia firm y oraz poświę­
cenia nowopowstałej p Lerwszej w W il 
nie polskiej hurtowni szkła i porce­
lany przy ul. Ostrobramskiej 27.

O godz. 10 rano w kościele św. 
Kazimierza ks. M inister O.O. Jezui­
tów St. Sowa odprawił dziękczynną. 
Mszę św. a następnie dokonał poświę­
cenia składów.

W  uroczystościach tych wzięli 
udział wojewoda Bociański, dyr. Ban 
ku Antokolskiego p. Starzyński, przed 
stawiciele wojska. Licznie były re­
prezentowane sfery handlowe W ilna.

P. wojewoda Bociański i dyr. S ta  
rzyński złożyli właścicielowi firm y 
„T. Odyniec" p.p. Malickim, życze­
nia dalszego pomyślnego je j rozwo­
ju, podkreślając duże znaczenie te j 
placówki dla handlu polskiego na 
Wileńszczyźnie.

Następnie p. Malicki podziękował 
obecnym za wzięcie udziału w obcho ' 
dzie, poczem oprowadził gości po skła! 
dni' ach. >

Firm a „T. Odyniec" powstała w ! 
w roku 1888. W  roku 1934 została 
sprzedana p.p. Malickim. |

Od tego czasu zakres handlowy | 
firmy znacznie się rozszerzył. Zosta? 
założony szereg sklepów na prowiu-j 
cji i wyszkolono wielu fachowców w 
branży naczyniowej. Ma to tern więk­
sze znaczenie, że na ziemiach północ­
no - wschodnich handel szkłem i por- 
06 n • —  pozostawał dotychczas wy 
łącznie w rękach obcych. iz. A.

HIGJENA SKÓRY GŁOWY
Każda część skóry ciała ludzkiego 

wylmaga ścisłego przestrzegania czy­
stości pTzy pomocy odpowiedniego 
mycia gorącą niemal wodą i stosow­
nym preparatem kosmetycznym. Zim­
na woda nie rozpuszcza wydzielin skó­
ry, a my cno toaletowe działa na czę­
ściach skory o zwiększonej wydzie­
linie tłuszczo —  szkodliwie. Przesąd 
jakoby skóra głowy nie wymaga czę­
stego” mycia jest przyczyną częstego 
dziś zjawiska przedwczesnego tysie- 
nia nawet u kobiet. Właśnie skóra gło­
wy wymaga oczyszczenia z nadmier­
nie wydzielającego się tłuszczu, conaj- 
mniej raz na tydzień przy pomocy go­
rącej niemal wody i środka bez zawar­
tości mydlą. Wszelkim wymogom hig- 
jeny skóry głowy i włosów czynią za­
dość Shampony D-ra Lustra: odręb­
nie przystosowane do cierntfych i jas­
nych włosów, oraz rumiankowy do po 
jaśnienia blond włosów.

NA fSlhOW EJ TAŚMIE
„CZTERY GÓRKI"

„CASINO**
Pogod ly. sielankowy niemal ży­

wot poczciwego profesora muzyki w 
otoczeniu czterech miłych cóibk upły 
wał spokojnie i melodyjnie, cała bo­
wiem rodzinka była zgrana także ja ­
ko amatorski zetpół muzyczny. Dora­
stającym  pannom jednak marzyły się 
sukcesy miłosne, wiadomo, ja k  to zwy 
kle bywa. I  oto pastelowy panieński 
światek zaczyna się przeobrażać. Ży­
cie, ja k  życie, dość bezeeiemonjalnie 
obchodzi się z dziewczątknmi, kiore 
same nawet nie |at waży ly, ja k  prze­
szły ciężkie próby i stały się dojrza- 
łem: kobietami. W idz otrzymuje w 
dość lekkoStrawnej fermie mały pro­
blem ik: jak i orni drogami chadza t.zw. 
szczęście. Reżyser (M. Curtiz, recte 
K ertez), zręcznie połączył morywy 
dramatyczne z sielankowemi, dzięki 
czemu film  wyszedł poza ramy senty- 
mertalnego melodramatu i nabrał żyw 
szych rumieńców. Cały zespół grr z 
umiarem. Trzy siostry Lane, plus 
Gale Page, są czterema córkami. Przez 
pierwszą oołowę filmu, dość trudno 
się zorjentować, która jest która, a 1* 
potem wyraźnie się wyróżniają każda 
w swoim typie. Publiczność razem z 
reżyserem faworyzuje najmłodszą, 
która zresztą już w samej roli je st 
uprzywilejowana. Claude Rams. pa­
miętny, niesamowity „Niewidzialny 
oGowick'‘ , okazał się wyśmienitym 
poczciwiną, a niezawodna May Rob- 
son, klasyczną starą ciotką. Młodzi 
bidzie J r f f r e y  Lynn i John Garfield 
zaprezentowali się jako dobry nary­
bek aktorski. Wogóle film  jest pod 
znakiem „nowych tw arzy".

Na marginesie odwołanej czwart­
kowej rrrem i ery tego filmu należy 
podkreśli', że „Casino" stanowczo za 
często pozwala sobie na lekceważe­
nie publiczności raz po raz nie do­
trzymując terminów zapowiadanych 
na afiszach i w prasie filmów. Potem

Z życia katolickiego
SYNOD WILEŃSKIEJ PROWINCJI 

KOŚCIELNEJ

Władze duchowne Wileńskiej Pro­
wincji Kościelnej czynią obecnie przy­
gotowania do synodu, który ma się od 
być w Wilnie w roku przyszłym.

Ostatnio sprawa zwołania tego sy­
nodu była tematem konferencji Księży 
Biskupów Metropolji Wileńskiej. Wspo 
mniana konferencja odbyła się w Łom 
ży przy udzime J. E. Ks. Arcybiskupa- 
Metropolity Wileńskiego Romualda Jał 
brzykowskiego oraz J. E. Ks. Biskupa 
Łukomskiego i J. E. Ks. Biskupa Bu ■ 
kraby. (r ) .

POŚWIĘCENIE SZTANDARU K.S.M. 
I JUBILEUSZ KS.M . PARAFJI W . W .

ŚWIĘTYCH

Wczoraj Katolickie Stowarzyszenie 
Kobiet i Katolickie Stowarzyszenie Mę 
żów w parafji Wszystkich Świętych 
przeżyły podniosłe uroczystości. Pierw 
sze z nich obchodziło w tym dniu ju­
bileusz 10-lecia istnienia, a drugie —  
uroczystość poświęcenia nowego sztan 
dam. Szczególnego znaczenia ohrhodo 
wi nadała obecność J. E. Ks. Arcybi­
skupa - Metropolity Romualda Jalbrzy 
kowskiego.

Uroczystości rozpoczęły się nabo­
żeństwem w kościele parafialnym, któ­
re celebrował o godz. 8 to. 30 zrana 
Ks. Arcybiskup -  Metropolita, W  cza­
sie nabożeństwa, Arcypasterz poświę­
cił nowoufundowany sztandar Katolic­
kiego Stowarzyszenia Mężów.

Bezpośrednio potem w sai1 pa.at- 
jalnej odbyło się wbijanie gwoździ w 
drzewce nowego sztandaru. Wieczo­
rem zań odbyła się tam akademja ju­
bileuszowa, na której wygłoszono sze­
reg przemówień okolicznościowych.

(r)

PIELG BÓ YM KA  DO WLOOH

W  dniach od 27 b.m. do 5 stycz­
nia roku przyszłego o jo . Kapucyni
prowincji warszawskiej organizują 
pielgrzymkę do Włoch p.n. „Ścieżka­
mi św. Franciszka z A syżu ", Prote­
ktorat nad pielgrzymką objął J .E .  ks. 
Kardynał Hlond, Prymas Polski. Na­
leży przytem -wyjaśnić, że w piel­
grzymce mogą wziąć udział wszyscy 
czciciele świętego.

Inform acje i program pielgrzym­
ki wysyła na żądanie sekretarjat o.o. 
Kapucynów (Warszawa, Kapucyńska
4). (r)

DZiEŃ KSIĄ ŻKI K A TO LICK IEJ 
W  LID ZIE

W  dniu 11 bież. mies. odhędzie się 
w Domu Katolickim  w Lidzie (przy 
farze) dzień kriążki katolickiej. W  
ramach owego dnia będą wygłoszone 
referaty dla inteligencji i  ludu, oświe 
tla jące piśmiennictwo katolickie, (r )

RZECZY C IEK A W E

Hu przedstawicieli posiada na świę­
cie W atykan?

Liczba przedstawicieli Stolicy Ape 
stolskiej, zarówno m ających charak­
ter oficjalnie dyplomatyczny, ja k  i  
niedyplomatyczny, powiększyła się u 
pontyfikatu O jca św. H u sa X I  bardzo 
znacznie.

I  tak w roku 1922 tworzy Papież 
delegaturę apostolską w Chinach i  w 
Afryce Południowej, następnie w In- 
dochinach (1925), w E ritre i i  Abisy- 
■iji (przekształcono w 1937 roku na 
delegaturę włoskiej A fryki zachod­
n ie j), w Bnłgarji (1931) oraz w An- 
g lji (1938). Razem powołał do życia 
Pius X I  osiem nowych delegatur apo­
stolskich.

W atykan posiada obecnie przed- 
stawiceli w ó7 krajach, 37 przedsta­
wicieli Stolicy św. występuje w cha­
rakterze posłów lub ambŁciidorów a 
20-stu przedstawicieli są to delegaci 
apostolscy do spraw kościelnych da­
nego kraju, (r)

Kpedy nastąpi zima?
WILNO. Cyrkulacja ogólna by­

ła nad europejskim oktantem glo­
bu w ostatnim miesiącu niezmien­
na, a mianowicie: niskie ciśnie- 
nienie nad Atlantykiem północ­
nym i wyż nad Europą południo- sce n;e będzie, 
w-o -  wschodnią. Ten rozkład ci- w  d n ia ch  najbliższych 
śnienia powoduje nad kontynen

tern w iatr południowo -  zachodni, 
a więc napływ ciepłych mas po­
wietrza.

Póki cyrkulacja ogólna nie ule­
gnie zniaiiie, póty „zimy“ w Pol

zmiany
tego rodzaju nie przewiduje się.

iiKwesta na „Gwiazdkę
dla biednych dzieci

WILNO. Wczoraj na terenie W il starze zachęcali publiczność do skła-
na podobnie jak i w innych miastach 
odbyła się kwesta na „gwiazdkę * dla 
dzieci bezrobotnych.

W  akcji tej wziął udział wojewo­
da wileński pułk. Bociański oraz sze­
reg osobistości

W  ciągu dnia, na ulicacł 
i w lokalach publicznych liczni k r o

dania datków co nie pozostało bez 
echa.

Wojewoda kwestował w południe 
w teatrze „Lutnia" (gdzie odbywałą 
się przedstawienie dla dzieci), na od­
cinku n i Mickiewicza i w cu k ier*  
SztraJla. Zebrał on do puszki 180 
złotych.

5 lat więzienia za strzały
na weselu

KRONIKA WILEŃSKA

P< >NIEDz 

D ziś 5

Sabby 
lutro 

Mikoła a

vV schód słońca c. 7.26 

Zachód słońca ?. 2.52

SPOSTRZEŻENIA ZAKLa DL  
A1ETEGROŁOGICZNEGO U.S.B.

W  WILNIE

z dnia 4 grudnia 1938 roku
Ciśnienie średnie: 762.
Temperatura średnia: +  3.
Temperatura najwyższa +  8.
Temperatura najniższa: +  2.
Opad: 6,7.
W iatr: południowy
Tendencja: bez zmian.
Uwagi: pochmurno, deszcz.

PROGNOZA POGODY 
według specjalnych danych Pań­

stwowego Instytutu Meteorologi­
cznego w Warszawie.
w dniu 5 grudnia 1938 r.

W  dalszym ciągu pogoda pochmur 
na, miejscami mgiy lub deszcze. Tem­
peratura bez większych zmian. Słabe 
wiatry z kierunków zmiennych.

 oOo----------

DYŻURY A P T E K :

Dziś w nocy dyżurują apteki: So­
kołowskiego (Tyzenhauzowska 1), —  
Chomiszewskiego (W . Pohulanka 25),

WILNO. Rolnik na 10 ha gruntu we tnec. Jasiński, 
wsi Drygajcie gminv muckuriskiej Bole j WILNO. We wsi Łoźniki Wielkie,— 
sław Gulbinowicz, liczący lat 22, będąc, gminy mlekuńskiej, po zabawie, przy
na weselu w Nowow2ejce u znajomych [ szło zgodnie z tradycją naszych w io-, Miejska (Wileńska 23), Turgiela (Nie-
(było to 21 września b. r .) , zlrytowa-1 sek, do bójki. Jeden z uczestników za- miecka 15), Wysockiego (Wieika 3 ).
ny terr.jże pod oknami zebrało się du-  ̂ ba wy i oóiki strzelił z rewolweru, ra-
żo ciekawych, wyszedł, by zamknąć! niąc w nogę towarzysza zabawy. Jako
okiennice. Przyjęty drwinami przez ga. [ podejrzany o użycie broni palnej sta- 
pkłw, gdy ktoś zawołał; —  „jaki wlel- nął przed Sądem Okręgowym w Wii-J
ki asesor" —  Gulbinowicz począł z za nie Jan Andruszkiewicz, lat 26, znani . „
węgła strzelać z rewolweru do ucieka- j zabijaka wioskowy, kawaler, który wj|TJ! ,  . yv y . , y ^pn ‘
jących i wpakował kulę w plecy nieja- wojsku nie służył jako jodyn” żywłcłelj. ony w pokojach. W inda osobowa
kiemu Stanisławowi śwlrce. Rana na ~ ‘ ‘ ‘ * ‘ * * ------- 1
szczęście nie była śmiertelna i świrko 
wyleczy! się.

Gulbinowłcza Sąd Okręgowy w Wil 
nie sta zał wczoraj na pięć la. więzie­
nia, za usiłowane zabójstwo. Bronił

Hotel Eur opej ski
W i l n i ew

rodziny. Poszkodowanym był Antoni j 
Andruszkiewicz. W  rezultacie procesu 
Sąd uniewinnił Jana Andruszkiewicza 
dla braku dowodów, gdyż nie ustalo­
no, kto strzelał, a  zeznania świadków 
wypadły na korzyść oskarżonego.

Echa pożaru w maj. Wata iietropohtstoa
Podpalacza wczoraj aresztowano

WILNO. Przed kłltai tygodniami w 
ma}. Waka (Metropolitalna —- własność 
Benedyktynek —  wybuchł pożar z 
podpalenia.

Ogień zuofano ugasić, tak, te nie 
spowodował on zbyt dużych s ,ra t

11 opala, ze 
Wiśniewskiego

Hotel „St. Georges11
w W i l n i e .
Pierwszorzędny.

Pokoje wygodne, c e n y  t a n i e .  
 Telefony w pokojach.

KOŚCIELNA  
—  Zarząd Cechu Krawców Chrze* 

ścljan w Wilnie uprzejmie prosi Mist­
rzów Krawców, Krawczyń, Czeladni- 
ków i Uczniów z rodzinami o wzięcie 

w osobie 18 letniego j udziału w tradycyjnych roratach, które 
aresztowano dopiero zwyczajem łat ubiegłych odbędą się w

wczoraj .  Wilnie.
B il on parobkiem w majątku i do­

puścił się podpalenia z zemsty za wy­
dalenie.

C Z Y  JE S T E S  CZŁONKTEM  
W IL E Ń S K IE G O  T-W A

P R Z E C IW G R U Ź L IC Z E G O

35, czewc, (uL Subocs 14— 18) usiło 
waż popełnić samobójstwo przez z v  
danie sobie rany w klatkę pier­
siową. Przebywa obecnie na kuracji 
w szpitalu św. Jakóba. Przyczyna — 
ciężkie warunki materjaln *

W  rtomu nr. 15 m. 17 przy n i  Ma 
kowej zatliła się podłoga w łazience 
od nadmiernie rozpalonego pieca. 
Ogień ugasiła Btraź Pożarna.

Szczepaniak M ar ja  (Pipowska 4 ), 
zameldowała policji, że Kazimierczuk 
Jan  b. Jej inkasent, skradł na jej 
szkodę 30 zł. gotówki, oraz a żywa - 
szczyt sobie 25 zł. 60 poczem wy­
jechał z Wiln.* do wsi Wulka T ro- 
chowska, pow. Bielsk • P odlrsn .

Paczkowska Felicja —  Belweder- 
ska3, dostarczyła do 3 komisarjatu 
podrzutka płci żeńskiej w wieku 6 
miesięcy. Dziecko znaleziono na plar 
cu przy zbiegu ul. Popławskiej i Ko- 
panicy.

W  mieszkaniu Gierko Katarzyny 
(zaułek Wodociągowy 12) sąsiadka 
wybiła sześć szyb.

Wysocki Aleksander — Lwowska 
51 będąc w stanie nietrzeźwym, wy­
wołał awanturę przy u l Beliny 18, 
przyczem zosteł pobity przez Gleho- 
wiczównę Helenę i Tobolską Marję, 
doznając lekkich obrażeń ciała. W y­
socki został ulokowany w szpitalu św. 
Jakóba,

RynKewiczowa Jadwiga (Bołtu- 
pie 17) zameldowała policji o upro­
wadzeniu jej dziecka syna Jan a  lat 
3 w czasie nieobecnośi i Jej w mieez-

dniu 8-go grudnia br. o godz. 6-ej ra­
no w kościele św. Ducha (po- Domi- 
nikańkim).

Po południu zostaną odprawione 
nieszpory na intencję Cechu.

Zarzpd. 
ZEBRANIA 1 ODCZYTY  

—  Zarząd Towarzystwa Pomocy w 
Samokształceniu im. Tomasza Zana
przypomina, że Członkowie Rady T-wa

 ^_______  _________ ____________ proszeni są na zebranie Rady dnia 5.
22), właściciel szkoły tańców, zwad X,L w Poniedziałek o godz. 17 m. 30  
dowal policji, że Butkiewicz Konatan-1 zy“  18 .w _d™ ^ m-
ty  (Trębacka 42) pod groźbą zde­
molowania mieszkania —  wymuszał 
od uiego pieniądze na wódkę.

Tyszko Józef (Tatarska 11) w 
mieszkaniu Fanasewicza W iktora

Wypadki w ciągu doby
WILNO. Giedrojć Kazimierz, lat kania przez b. ?ej narzeczonego Ga-

‘ lewaklego Jan a (Śniadeckich 1). 
Ałperowicz Mejer (Mickiewicza

(Dąbrowskiego 3) został pobity przez 
Frołowicza Stanisława, zam. tamże.

„Ty, jak śmiałasz?!**
—  T y  jak śmlałasz mówić dia W i ­

ła  co ja , byćcym to, krj-wabozi 1 za-
miejsco naturalnych zenbów, sztuczny 
szczenki u mnie powstawiame?

— A pewnia co na obstalunak ro­
bione! Moża n ie ? !-  Coż to, nia mo- 
ha ja  ju t prawdy dla człowieka powie 
dzić? OL..

— Prawda?! Żeb ty tak żyła, jak 
to prawda! Iżela ty sama cudzy wło­
sy na hłowi nosisz i malowana cała 
jaik stara kamienica, tak nia myśli co 
i wszystkie insze takża samo! Dyk le­
piej, czymsia o mni breebni zdarma 
rozwodzić, wyteguTuj sobi łop itki bo 
jedna cośd w hóra pojechawszy!

— Jak? Co?! Ach ty.. .
—  Ot, zamkni sia wraz, bo nie chcą 

słuchać! A nakont Wićld, pamiantaj, 
co iżela choć raz jeszcze was razam 
po bacz a, dyk woczy tobi asencjo za- 
lęja!...

Tak się przemówiły ze sobą, pew­
nego dnia, dwie przyjaciółki z Nowego 
światu, a rezultatem tej wymiany zdań 
było odnośne zameldowanie.-

Wincuk Markotny

Wszyscy zaś Członkowie, nie naieżącj 
do Rady I goście zbierają się na Zeb­
ranie Informacyjne o godz. I9-ej. Oba 
zebrania odbędą się w B*bljotece im. 
Tomasza Zana, —  tu. Jasińskiego 12.

— Doroczne Walne Zebranie człon­
ków Wileńskiego Towarzystwa Lekar­
skiego odbędzie się w poniedziałek, 
dnia 12 grudnia b. r. w lokalu przy ul. 
Zamkowej 24, o godz. 19 m. 30 w 
pierwszym terminie —  o godz. 20 w 
drugim terminie, bez względu na ilość 
obecnych,

Porządek dzienny: 1) Zagajenie,
2) Wybór Prezydjum, 3) Sprawozda­
n i; ustępującego Zarządu, 4) Sprawo­
zdanie Komisii Rewizyjnej, 5) Wybór 
Władz Towarzystwa na rok 1939, 6) 
Wolne wnioski.

—  „Mussohni a Rzym starożytny". 
Dziś, w poniedziałek, o godz. 19 w 
Sali Śniadeckich l 'S B  staraniem Zwią 
rku Pol. In lei Katol. odbędzie się od­
czyt publiczny dr. jana Oko, prof. 
filol klasyczne] USB, —  p. t . :  „MuSsO 
IW a Rzym starożytny", —  Prelegent 
wielokrotny przewodnik naukowy wy­
cieczek nauczycielstwa polskiego (ję ­
zyków klasycznych) po Włoszech i 
Rzymie, zapozna słuchaczy z Rzymem 
cesarzy, omówi i wyświetli m in. Pa- 
latyn, mauzoleum Augusta, fora rzym-

za ofiarowane już książki pp. Szeba- 
nowiczownie Pelagji, Halkiewiczównie 
Albertynie, D ruzv''w skiej, Michniewi- 
czównie Mnrji i wszystkim naszrni 
łaskawym ofiarodawcom.

Zarząd Stow. Opieki Polskiej nad 
Rodakami Zagranicą.

TEA TRY I MUZYKA
—  TEATR MIEJSKI NA POHULAN 

CE. Dziś występ świetnej pianistki Agi 
Jambor w Teatrze na Pohulance! — 
Dziś, w poniedziałek dn. 5-go grudnia 
w Teatrze na Pohulance —  koncerl 
shmnej pianistki światowej sławy Agi 
Jambor (Węgry) —  laureatki ostatnie 
go Konkursu Chopinowskiego, odbywa 
jąoej obecnie tryumfalne turnee po 
Europie. Prasa europejska wszystkich 
krajów podkreśla z uznaniem fenome­
nalną technikę fortepianową pianistki, 
niezwykłą subtelność, oraz wysoką 
kulturę artystyczną . Bogaty program 
koncertu przewiduje utwory: Bacha, 
Chopina, Strawińskiego, Debussy‘ego, 
Philippa i innych. Będzie to prawdzi­
wa uczta artystyczna dia miejscowych 
melomanów. Ceny od 75 gr. do 4 zł. 
50 groszy. Bilety do nabycia w Biurze 
Podróży „Orbis", a od godz. 6-ej w 
kasie Teatru Polskiego.

Jutro, we wtorek dn. 5 grudnia o 
godz. 20-ej „Gałązka rozmarynu".

„Sędzia z Źalamei" —  Calderona w 
Teatrze na Pohulance! —  W Teatrze 
Miejkim w pełnych próbach znakomita 
komedja Calderona „Sędzia z Zała- 
mei“ w reżyerji dyr. Kielanowk>egc.—  
Będzie to ciekawa próba wskrzeszenia 
renesansowej komedji delfarte z jej 
wiecznie żywymi typami, powtarzają­
cymi się w icomedjach najznakomit­
szych twórców jak Mouero czy Fred­
ry. Rolę tytu(ową kreuje ulubieniec pu­
bliczności p. Leon Wołłejko. Oryginal­
ną muzykę na motywach hiszpańskich 
skomponował p. prof. T . Szehgowski.

—  TEATR MUZYCZNY „LUTNIA". 
Występy J. Kulczyckiej. —  Dziś erra- 
na będzie po cenach zniżonych najrow 
sza operetka Goetza „Arienne" z J. 
Kulczycką, B . Halmirską, W Rychte- 
rem, W. Szczawińskim i K. Wyrwicz- 
Wichrowskim.

Jutrzejszy balet Tacjany Wysockiej 
w „Lutni". —  Jutro odbędzie się pierw 
szy występ słynnego zesptłu baletowe 
go Tacjany Wysockiej, który zagrani­
cą rozstawia imię baletu polskiego,—  
ciesząc się wszędzie ■ Orbrzymiem po­
wodzeniem. Zarówno pomysłowość 
Kierowniczki jak i technika i polot wy 
konawców, zespół ten stwiają na naj­
wyższym szczeblu sztuki choreografi­
cznej.

W e środę drugi i ostatni wvstęn ze­
społu baletowego.

—  lgnam Friedman w sali b. Kon­
serwator jum. Dnia 14 grudnia jedyny 
recital fortepianowy światowej sławy 
pianisty Ignacego Friedmana. Bilety 
od zł. i ,50 w sld. muz. „Filhannonja", 
Wieika 8.

CO GRAJĄ W  KINACH?
ADRJA: —  „Kang Bagdadu".
CASINO: —  „Cztery córki".
TTRL.TOS: Żebrak w purpurze

JUTRZENKA: Utracone królestw®.
LUX: —  „Zbłądziłem".
MARS: —  „Czarny księżyc",
MUZA: —  „Bełz".
O GN ISKO : Gra życia

PAN: Strachy
ŚW IA TO W ID : Róża
ZN IC Z : U bóstw iana.

ZAPARCIE, świadectwa powag lekar­
skich siwidrdzają skuteczne. działanie 
naturalnej wody gorzkiej „Franciszka 
Józefa".

1S
WILNO. W  osadzie Las Rudzi 

ski, w  gmlpłe solecznlckiej, w y. J 
buch! pożar lasu, należącego do

nie nrleży się dziwić, że publiczność 
traktu je kino jako drugorzędne. Zre 
sztą można tę oprawę podciąg ląd tak 
że pod odpowiednią karegorję przepi­
sów administracyjnych, które jak  wia . 
domOj regulują nawet kwest,ję pun­
ktualnego rozpoczynania widowisk ki 
nowych i teatralnych, tembarćziej 
więc stosowałyby się do wypełniania 
zobowiązań reklamowych,

Tad. O. I

jednego z zamożniejszych gospo­
darzy. Spłonął tylko niewielki 
obszar, gdyż ogień w czai zau­
ważano 1 zlokalizowano. Jako 
przyczynę pożaru ustalono pod­
palenie. Do czynu zbrodniczego 
przyznał się pastuch miejscowy, 
Władysław Chreptowicz, liczą­
cy lat 15. W raz z nim znalazł się 
tis ławie oskarżonych, na piątko­
wej rozprawie w Sądzie Okręgo­
wym w Wimle, Bazyli Melnlk, 
starszy wlośc5anin, który miał na 
mówić pastucha do podłożenia

Z zeznań świadków okazało 
się, że podejrzenia, skierowane 
przerw  ko Melnikowi ją  nleuzasa 
dnione. Właściciel lasu skarcił 
przed niedawnym czasem Chrep- 
towicza za to, Iż stado, którego 
miał pilnować, wyrządziło szkody 
w zbożu, pastuch zaś, mszcząc 
się za daną mu nauczkę podpalił 
las.

Sąd skazał Chreptowicza na u- 
mieszczenie w zakładzie popraw­
czym, zaś współoskarżonego Mel- 
nika uniewinnił.

„Zaw iei mnie tych 
k&banów!"

Pan Antoni musiał przewieźć kilka 
nabytych przezeń tusz wieprzowych z 
rzeźni do składu i rozglądał się za odpo 
wiednim wofuicą. Wreszcie uoatrzyt 
sobie jednego 1 talk doń powiade •

—  Ej, bratka, chodź tut na minut­
ka 1 Powiedź ty mnie, ci mohby za­
wieźć, un tydi kabanów do składu? 
Tylko mnie trzeba wraz, tak ci ben- 
dzisz mieć teraz czasu?

—  Ouszam,, panie szanouny,' Cze- 
skie“ £ e ?  M^ha kh  odstawić natydir na-
co Mussolifri dokonał dla otworzenia stówie, iżela w życzenmu: 
świetności Romy Wstęp 50 gr., dla mło £  wezmi?z' .
dzieży 25 gr. _  Dochód przeznacza ,  ~ . ° b ,t j  pros*ą nie bezpoko.c «.a. 
się na Bi bije tekę Wiedzy Religijnej. Zhodzim na jakosc.

—  352 Środa literacka, będzie wie- — Nu, tak dobrze! Wież bracie!
czorem autorskim akademika literału- j A hdzie wyintzić ich, —  już ja  tobi 
ry Ferdynanda Goeba. Znakomity p i-, pokaia osobiście!...
sarz odczyta z rękopisu dłuższe frag­
menty przygotowanej do dnrku po­
wieści p. t :  „Anakonda". Przyjazd zna 
komitego pisarza wywołał w naszem 
mieście duże zanteresowanie.

—  Odczyt dr. W . Rówieńskiej. W  
poniedziałek dnia 5-go grudnia rb. o 
godz. 19-e w lokain Zakładu Geologji 
USB, \ń Zakretowa 23 odbędzie się 
zebranie naukowe Oddziału Wileń­
skiego Poiskiego T-w a Geograficzne­
go, ua którem p. dr .W. Rewień^ka 
w ygłoś odczyt p. t  „Lauragais i Tou- 
iousain (połudn-zach. Francja) zarys 
morfołogiczno -  antropogeograficzny". 
Wstęp wolny —  Ooście mile widztmi.

K O Z N t
—  O książki 1 pisma —  chociażby 

stare i oddzielne numery oraz obraz­
ki dia Rodaków zagranicą uprzejnre 
prosi c  łaskawe składanie w Redakcji 
„Słowa" do dnia 15-go grudma (oby 
mogły być wysłane przed świętami) a

♦ zarazem składa gojące podziękowanie

Po przyjeździe na miejsce, woźni­
ca wyładował wieorze odebrał należ­
ność i odjechał zwolna...

—  Nu, nt i w porzor-dku mruk­
nął zadowoiony pan Anto“i.—  W szy# 
ki ried”m turz, złożone w JkiJm no- 
ści!

— Ajej! —  krzyknął po chwili, prze 
rachowawszy raz jeszcze tusze. —  A 
hdzież siódma? jedyn kaban hdzieś 
nrzepa-dszy!

—  Ej, człowiek! Sto j! Wróć sia!— 
wybiegł z krzvkierr na ulicę, ale, nie­
stety, „człowiek" znikł tymczasem 
jak kamfora1..

Wincuk Markotny

TFATRNA POHULANCEMIEJSKI

D z i ś  o codz. 20-iei.
kincert fortepianowy

A G I  J A M B O R
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W terenie i na torach
Ekspedycja hokeistów Cracoyji

z a g r a n ic ę
KRAKÓW. Hokejowa ekspedy­

cja Cracoyji wyrusza z Krakowa 
5 b.m. na tournee do Belgji i Ho­
landii.

Skład  drużyny przedstawia się 
jak następuje- Maciejko, Micha­
lik —  Kasprzak, Kowalski —  W oł 
ko w s ki —  Marchewczyk, Muszyn 
ski —  Kopczyński —  Czarnik. Re

zerwowy Balcer.
Program  tournee obejmuje czte 

ry mecze.
7-go b.m. w Hadze z reprezen­

tacją Holandji, w składzie której 
wystąpi dwóch kanadyjczyków.

8-go  b.m. w Amsterdamie.
9-go b.m. w Antwci,..ji.
11-go b.m. w Brukseli.

Narciarze Jugosław i a zawodach FIS.
w Zakopanem

Wzrost wkładów w PKO. i M A R S  |

KRAKÓW. Jugosłowiański Zwią 
zek Narciarski, który dotychczas 
powstrzymywał się od ogłoszenia 
pełnej ekspedycji na zawody F.I. 
S. w Zakopanem, wskutek braku

funduszów, uzyskał na ten cel su­
bwencję od jugosłowiańskiego M. 
S.Z. i zgłosił udział drużyny w 
składzie 10 —  15 osób.

Dziewięciu Szwedów na zawodach FIS.
w Zakopanem

KRAKÓW. Zarząd P.Z.N. otrzy 
mai potwierdzenie zgłoszenia do 
zawodów FIS w Zakopanem dru­
żyny szwedzkiej w składzie 9-ciu  
zawodników pod przewodnictwem  
p Wilhelma Stolpe dawnego tre­
nera P.Z.N.

Nazwiska narciarzy szwedz­
kich nie są jeszcze znane. W  każ 
dym razie szwedzki Związek Nar 
ciarski zapowiedział przyjazd 
słynnej swojej narciarki, May Nil-
sson.

Druga klęska hokeistów Opawy
w Katowicach

KATOW ICE W  drugim meczu 
hokejowym przeciwnikiem druży­
ny „Troppauer Eisiauf Verein“ by 
ła klubowa drużyna „Dębu“ , któ­
ra również odniosła zdecydowane 
zwycięstwo w stosunku 4 :1  (1 :0 ,
2 :1, 1 :0).

Mecz odbył się już w  godzi­
nach południowych ze względu na 
to, że drużyna niemiecka musia­
ła w yjechać do Opawy, by wziąć

I ud ział w wyborach ao Reichstagu  
Mecz stał na niskim poziomie i 

. toczył się przy stałej przewadze 
drużyny polskiej która, nie wysi­
lając się zbytnio, odniosła, zdecy­
dowane i zasłużone zwycięstwo. 
Bramki dla Dębu zdobyli Nowak 
( 2 ) ,  Ney i Kasprzycki (po jed­
n ej). Dla Opawy dr. Heinz. W i­
dzów zebrało się oOO Sędziowali 
dr. Skuiicz i mgr. Ludwiczak.

Niespodziewana klęska Dąbu
KATOW ICE. W  zawodach pił­

karskich o mistrzostwo Ligi śląs­
kiej zanotowano kilka niespodzia­
nek, z których największą była

W aw el z Nowej W si pokonał 
PKS 2 :0 , Śląsk z Świętochłowic 
w ygrał z katowicką Pogonią 7 :2  
( 5 :1 ) ,  wreszcie Chorzów zw y-

porażka Dębu z B .B .T .S . w stosun ciężył Naprzód z Lipin 5 :0  ( 4 :0 ) .  
ku 0 :2  ( 0 :1 ) .

Personałja zawodników
drużyny "■eprerentecyine* Estonii

POZNAŃ. Personałja zawodników 
reprezentacyjnej drużyny bokserskiej 
Estonji, która walczy 11 grudnia w Ło 
dzi z Polską, przedstawiają się nastę­
pująco:

Waga nusza —  Paem Harald, — 
lat 26, walczył w reprezentacji raz, — 
mistrz Estonji z 1935 r. rozegrał 76 
walk, z tego wygrał 51.

Waga kogucia: —  Gutmau Hans,—  
lat 23, 6 razy bronił barw państwa, — 
mistrz Estor.jj w łatach 1936, 1937,
1938. Ma za »obą 52 walki, w tein 49 
zwycięskich.

W aga piórkowa: —  Kaebi Karl, lat 
24, występował 14 razy w reprezenta­
cji, mistrz Estonji w 1933, 1934 i lS3d 
r. stoczył 140 walk, wygrał 127.

W aga lekka: — Kanepi Harald, — 
łat 17, 2 razy walczył w reprezentacji, 
stoczył 40 walk, odniósł 32 zwycięst­
wa.

W aga półśrednia: — Nielander Le­
opold, lat 28, 9 razy w l eprezem acji, 
stoczył 126 walk, odniósł 115 zwy­
cięstw.

W aga średnia: —  Raadik Anton, —  
lat 21, 7 razy w repr -zerftacji, mistrz 
w r. 1937.

W aga półciężka; — Leet Valte, lat 
23, 4 razy w reprezentacji, mistrz z r. 
1936, stoczył 50 walk, w . tent 40 zwy­
cięstw.

W aga ciężka: —  Linnamargi Maj- 
tin, lat 21, 4 razy w reprezentacji, ro­
zegrał 30 walk, w tern 23 zwycięstwa.

M.slrz P Js x i  przegrywa niesroiizie
z reprezentacją Zagłąhia

*Ł"

SOSNOWIEC. W  Sosnowcu 
w obec 3 0 0 0  widzów rozegrany 
.został w niedzielę mecz piłkarski 
pomiędzy mistrzem Polski Ru­
chem z Wielkich Hajduk i repre­
zentacją Zagłębia Dąbrowskiego. 
Po ciekawej i stojącej na w yso-

PORAŻKA GARBARNI W  CHORZO - 
WIE

CHORZÓW. W towarzyskim meczu 
piłkarskim, rozegranym w niezbyt po­
myślnych warunkach atmosferycznych
1 terenowych, AKS pokonał krakowską 
Garbarnię w stosunku 2:1 (2 :0 ).

U nas i gdzieindziej
W gmachu harcerstwa polskiego w 

Warszawie rozpoczęły się w sobotę o 
godz. 10.30 obrady drugiego walnego 
zgromadzenia delegatów Poiskiego 
Związku Wychowawców Fizycznych.

*  *  'ii

ZAGRZEB. W  obecności 6.000 w i- 
dzów odoył się w Zagrzebiu między­
miastowy mecz piłkarski Zagrzeb —  
Belgrad, zakończony zwycięstwem Za­
grzebia 1:0, (1 :0 ).

*  * *

SZTOKHOLM, Do końca stycznia 
1939 r. mają być rozegrane półfinało­
we mecze tenisowe . o puhar króla 
Szwecji. Pierwszy półfinał pomiędzy 
Szwecją i Niemcami odbędzie się w 
dniach 5 —  7 stycznia w Szwecji. Dru 
gi mecz półfinałowy —  w Kopenhadze 
w dniach 9 —  11 bm. pomiędzy Fran­
cją i Danją.

*  *  *

OSLO. Dr. Frod Holmsen, dyrektor 
lekarskiej opieki sportowej w Norwe- 
gji, opublikował sprawozdanie z wy­
ników kontroli lekarskiej nad sportow­
cami w roku ub.

Ze sprawozdania wynika, że ogó­
łem udzielono 2652 porady lekarskie
przytem w 216 wypadkach lekarze za­
rządzili przerwę w treningu, w 15 wy­
padkach —  całkowitą rezygnację z za- 
wodnictwa, a w 53 wypadkach — za­
żądali ograniczenia wysiłku sportowe­
go.

# * :»
LONDYN Organizatorzy słynnych 

zawodów tenisowych o mistrzostwo 
Wimbieaon wpłacili w tych dniach An­
gielskiej Federacji Tenisowej kwotę — 
12.000 funtów tytułem procentu, jaki 
przypada Federacji od dochodu z bile-' 
tów wstępu na zawody powyższe.

*  *  *

NOWY1 JORK. Amerykańskie Fede­
racje Lekkoatletyczna i Pływacka za­
twierdziły ostatnio 144 nowe rekordy 
amerykańskie ustanowione w sezonie 
ubiegłym. Z analizy tej cyfry wynika, 
że 57 nowych rekordów ustanowio- 
rycS? zostało w lekkoatletyce męskiej,.
2 w lekkoatletyce kobiecej, 41 w jłły- ’ 
waniu męskiem, i 37 w pływaniu kb- 
błecem. Nadto —  6- nowych rekordów 
padł' w podnoszeniu ciężarów.

Rekord rekordów- utanowił w se­
zonie ubiegłym pływak Flanagam, któ­
ry ustanowił w sezonie uoiegłym 14 
nowych maksymalnych wyników ame­
rykańskich. Następne po nim miejsce 
zajmuje lekkoatleta Ben Johnson z 
8-ma nowemi rekordami.

*  *  *

BRATYSŁAWA. W dm. 11 bm. w
Bratyaawie odbędzie się posiedzenie 
zachodnio -  słowackiego okręgu w 
Czechosłowackim Związku Lekkoatle­
tycznym.
Na posiedzeniu tern postawiony hę- 

dzie wniosek o likwidację okręgu i o 
powołanie do życie samodzielnego lek­
koatletycznego Związku Słowackiego.

Występy Janiny Kulczyckiej
D z i ś

„ A D R I M N E "
(Jenv zniżone.

| , „

B A IE T  T. WY53CKIEJ

|kim poziomie grze zwycięstwo 
i odniosła niespodziewanie reprezen 
jtacja  Zagłębia w stosunku 6 :4  
: ( 4 :3 ) .  Drużyna Zagłębia grała  
doskonale we wszystkich linjach, 
latomiast Ruch zaprezentował się 

słabo.

Urządzenia teiekomu#.acy.ne
n* zawoefach FIS

W ostatnich dniach bawiła w 
Zakopanem komisja Telekomuni 
kacyjna Komitetu Organizacyj- 
nego Zawodów FIS. pod prze­
wodnictwem naczelnika K alic­
kiego.

Komsija ustaliła ostatecznie

wszystkie sprawy, związane z in 
stalacją kabli i przewodów te­
lefonicznych oraz urządzeń ra- 
djowych, niezbędnych dla tran s- 
misyj i obsługi prasowo -  telefo­
nicznej podczas narciarskich mi­
strzostw świata.

CEDUŁA NOTOWAŃ ORJENTACYj- 
NYCH CEN ŻYWCA I MIĘSA 

W  WILNIE
Tymczasowej Komisji Notowań Cen

Cena loco Targowisko i Rzeźnia’ 
w dniu 2 grudnia 1938 r. w złotych 
ewentualnie w groszach za 1 kg.:

Bydło;
stadniki I gat. 40— 45 11 gat. 35- -40 

ii! gat. 25-—30 
krowy 1 gat. 40—45 II gat. 35--40 

III 25—30 
cielęta II gat. 50—60 
Trzoda chlewna I gat. 0,95— 1.00 II 

gat. 85—95 Ul gat. 80 - -85 
Mięso w hurcie miejscowego uboju: 

wołowina cale tusze I gat. 80— 85 II 
gat. 70— 80 II Igat. 55— 65 
cielęcina II gat. 75— 80 

wieprzowina i gat. 1.17— 1.23 II gat. 1 
1.13— 1.17 Iii gat. 1.05— 1.13

W porównaniu ze stanem wkładów 
w początku października b. r. wkłady 
na dzień 1 grudnia br., jak również 
liczba oszczędzających w PKO, wyka­
zują dalszy wzrost. .

Stan wkładów w tym okresie zwięk­
szył się o 76,4 milj ona złotych i wyno­
si na koniec listopada br. 979,3 milj. 
złotych, z czego na wkładach oszczęd­
nościowych 753,2 milj. złotych, a na 
rachunkach czekowych 226,1 miij. zł.

W  tym czasie wydała PKO 88,298 
nowych książeczek oszczędnościo­
wych. Liczba czynnych książe­
czek oszczędnościowych w PKO wy­
nosiła na dzień 30. NI. br. ogółem 
3.376.525.

n o t a t k i  r a d jo w e
T R A N SM ISJA  Z P O W IE W IÓ R K I

5 grudnia, o godz. 8.10 Wilno na­
da w zasięgu ogólnopolskim transmi­
sję z .Powiewiórki.

Reportaż wstępny przeprowadzi 
Tadeusz Łopalewski, poczem transmi­
tować będziemy nabożeństwo z kośeio 
ła parafjalnego, gdzie był chrzczony 
ny Jó zef Piłsudski.

UTW ORY FO RTEPIA N O W E

Utwofy fortepianowe w wykona­
niu Elw iry Palewiczówny, utalentowa 
nej pianistki wileńskiej należą do mu 
zyki włoskiej, początkowo napisanej 
na klawesyn w 17 i 18 stuleciu przez 
D. Scarlatti'ego —  sonata f-moll, B. 
Pasqnini‘ego —  Toscata (Kukułka) i  
A. Corel h ‘ ego —  Pastorale, w nowo­
czesnej redakcji L. Godowskiego. Kon 
cert nadany zostanie 5 g.ndnia, o go- 

1 dżinie 18.05.

P IK IE L IS Z K I

Pofałdowana, pagórkowata okoli­
ca nad rozległem, malowniczem jezio- 

! rem Żełosa. Na brzegu jeziora rozło- 
! żył się duży park, bezlistny o te j po­
rze, a wśród plątaniny wysokich dizew 

“ bieleje dwór zawieszony odbiciem w

I
 jeziorze.

Dwór ten to  Pikieliszki, ongiś miej 
sce wakacyjnych wywczasów M arszał­
ka.

O Pikieliszkaeh opowie w barw­
nym feljm onie doskonały autor rad jo 
wy Jan Panasew >? w poniedziałek, 
5 -X II, o godz. 18.20.

Programy radiowe
WILNO

, i
Poniedziałek, 5 grudnia 1938 r,

6.57 Pieśń poranna. Patrz program 
warszawski. 8.10 Transmisja z Powie­
wiórki. Patrz program warszawski. —  
11.15 1. Walce Jana Straussa, II. Chwil 
ka jazzu. Patrz program warszawski. 
17,20 W dniu urodzin Józefa Piłsudskie 
go. 18.00 Wileńskie wiadomości spor­
towe. 18.05 Litwory fortepianowe w 
wyk. Elwiry Palewiczówny. 18.20 —  
Z naszego kraje: „Pikiliszki" — felje- 
ton. Paitrz program warszawski.. 22.30 
„Charakter kuFury europejskiej" —  
odczyt. 22.45 Z oper francuskich. — 
Patrz program warszawski. 23.05 Za­
kończenie programu.

B ARAN OWI CZE 

Fala 577 mtr. Sygnał trąbka K.O.P.

Poniedziałek, 5 grudnia 1938 r.

i 6.57 Pieśń porsnna. 11.15 Muzyka 
: (płyty 7 W-wy). 14.00 Muzyka z płyt. 

15.30 „Swetry i rękawiczki włóczko­
we" pogadanka 15.40 Pieśni polkie — 
w wyk. pruskich śpiewaczek (płyty). 
16.10 Zakończenie programu.

WARSZAWA
Poniedziałek, 5 grudnia 1938 r.

D z i ś  P R E M J E R A !  Wielki niesam owity film I
Sensacja jakiej nie było

Role gł.: znakonvtv JACK H O L T  
oraz przeoiękna F A Y  W  R A Y .  

Zawrotne tetiłoo. f cmci a.  Krwawe walki z tubylcamo Fgzottka. Na wyspie 
Haiti, gdzie panuje okrutny oorzed po nńs J i  toczy sie. akcia tego rewel. fiłmu.

Sala dobrze ogrzana.

C z  A R * ’ Y  K S I Ę Ż Y C

O s t a t n i  d z i e ń  „ S T R A Ć  H  Y “ .
fa słę p ny program : Odznaczone szczytowe arcydzieło

, ,J£ZEBEL“  (D?b> (Tablicy)
Epokowa kreacja BETTY D&YI5

U C I  S tflC  I N ieodw ołalnie osta tn i dzień! Pocz. o 4-ej
f l Ł L I U p  T Triumf RONALDA C OL M A N A

filmie „ŻEBRAK W PURPURZE"
JUTRO PREMJtRA. „9  Z I E  J E G R Z E C H U "

Lubieńska. Damięcki, Sam  orski, Stępowski.

CASINO | NIL/NOTOWANE P O W O D Z EN IE.
Z A C H W Y T  PUBLICZNOŚCI* 

Wsoaniate arcydzieło wo. na poc?.vtniejszei powieści Fannie Hurst

C Z /T  E R Y  C Ó R K I
Perła światowej kinematografii, która jest doniosłym wyczynem sztuki filmowej. 
Kreacja  fenomenalnych sióstr L A M F Nadprogram: Dodatki.

Nie ma niewykształconych, odkąd 
pojawiły się książki, odkąd należą1 
do sprzętów domowych każdego 
mieszkania w cywilizowanym świę­
cie. Carlyle.

n o w o ś ć  r
WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK 

Wilno, zauł. S-to Je, ski 3.
Czynna od 12 — 18.

Kaucja —  3 zł. —  Abonament 1,50 zł. 
Wysyłka na prowincję.

GUTOWNE

K O S Z U L E
krawaty, bielizna, 

szlafroki, piżamy

W. (Łw icki X ,  30
Teł. 30—uS. 

k a b a t  g w i a z d k o w y .

iMSTosewAMie:
G R Y P A , P R Z E Z I Ę B IE N I E  
B O L E  G Ł O W Y  Z E B O W iU

I ą P A J Ą C  O RYftlN ALMYCH PROSZKÓW c k .F a S Ł z . KO SU T K IE M *

■iLU.Łylf wrW LaJLLLLi i vr i *■ 3 3 3 3OPYZ SA JUŻ NAŚLADOWNICTWA. 
i Ą D A J C i r  P R O S Z K Ó W  „ M I G R E N O -  W t R V O S I I t ^  

T Y L K O  W  N O W E M  O P A K O W A N I U

T O R E B K A C H H I G I E N I C Z N Y C H .

L o K a l e
DO WYNAJĘCIE mieszkanie 2 lub 3 
pokojowe we wszystkiemi wygodami, 
gruntownie odremontowane vis a vis 
poczty. Nadaje się również na biuro.—  
Adres w Administracji „Słowa" .

baranina 1! gat. 0.90— 1.00. 
Skóry surowe: 
bydUęce za 1 kg. 70 gr. 
cielęce za 1 szt. 3.50— 4.00 
owcze za 1 szt. 5.25 zł.

6.30 Pieśń „Bogurodzica" i wspom 
nienie historyczne. 6.38 Gimnastyka. 
6.55 Muzyka (płyty). 7.00 Dziennik po 
ranny. 7.15 Pieśni legjttnowe i żoinier 
skie (płyty). 8.00 Audycja dla szkół. 
8.10 Transmisja z powiewiórki (przez1 
Wilno). 9 00 Przerwa 11 00 Audycja 
dla szkół. 11.15 Muzyka (płyty). 11.57 i 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. — j 
12.03 Audycja południowa. 13 00 Au­
dycja dla kupców i rzemieślników. — { 
13.30 „Chopin" — audycja dla gim na-■ 
zjów. 14.00 Przerwa. 15.00 „Urodzony 
w niewoli, okuty w powiciu" aud. dla 
młodzieży. 15.30 Muzyka obiadowa.-— 

6.00 Dziennik popołudniowy. 16.08 — 
Wiadomości gospodarcze. i6.20 Kroni 
ka naukowa. 16.35 Miniotury kwarte­
towe — muzyka po,ska. 17.10 Patrjo- 
tyzni gospodarczy —  pog. 17.20 „W 
dniu urodzin Józefa Piłsudskiego". — 
18,00 Audycja dla wsi. 18,30 „Szlakiem

Marszalka Józefa Piłsudskiego" —  aud. 
muzyczna. 19.00 Audycja żołnierska. 
19.30 Koncert popularny muzyki pol­
skiej 20.35 Audycje informacyjne. —  
21,00 Transmisja z Filharmonji War­
szawskiej. 22,30 Muzyka instrumentał 
na. 22,55 .Przegląd prasy 23.00 Ostat 
nie wiadomości dziennika wieczorne­
go- Komunikat meteorologiczny. 23.05 
Wiadomości z polski w języku fran- j 
cusldm,

WARSZAWA 

Wtorek, 6 grutmia 1938 roku

6 3 0  Pieśń „Kiedy ranne wstają zo­
rze". 6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka 
(płyty). 7.00 Dziennik poranny. 7.15 
Muzyka (płyty). 8,00 Audcja dla 
szkół. 8.10 Przerwa. 11.00 Audcja dla 
szkół. 11.15 „W dzień św. Mikołaja"—  
koncert dla dzieci. 11.57 Sygnał cza­
su i hejnał z Krakowa. 12.03 Audycja 
południowa. 13 00 Przerwa. 15.00 —  
„Mam 13 lat" powieść mówiona. 15.15 
Skrzynka ogólna. 15.30 Muzyka obia­
dowa. 1G.00 Dziennik popołudniowy. 
16.08 Wiadomości gospodarcze, 16.20 
Przegląd aktualności finansowo -  go­
spodarczych. 16.30 Pieśni fińskie w wy 
konaniu Leokadji Kozerówny. 16.45 —  
„Samoobrona Litwy i Białorusi" •— od 
czyt —  wygi. dr. Wałerjan Cbarkie- 
wicz. 17.00 ,.Miku łajki radjowe" au­
dycja słowno -  muzyczna. 17.30 Z pie 
śnią po kraju —  audycja. 18.00 Audy­
cja dla wsi. 18,30 Audycja dla robotni­
ków. 19.00 Koncert rozrywkowy, —  
20.35 Audycje informacyjne. 21.00 Kon 
cert Towarzystwa Miłośników Dawnej 
Muzyki. 22.00 „Pogoda" —  feljeton — 
wygłosi Sta<y Doktór. 22.20 Recital for 
tepianowy w wyk. Ericha Riebensah-' 
■na. 22.55 Przeg.ąd prasy. 23.,>0 Ostat 
nie wiadomości dziennika wieczornego. 
Komunikat meteorologiczny. 23.05 — 
Wiadomości z Polski w języku niemiec 
kim.

O f i a r y

BYŁY NAUCZYCIEL sz ió ł średnich 
— emerytowany kierownik szkoły po­
dejmuje się: opieki wychowawczej, —  
nauczania najmłodszych, rozwoju u- 
mysłowo cofniętych (pedagogik? spe­
cjalna). Zakręt. Letnia 8. Lozowski.

Poszukują pracy
WARSZTATY introligatorów szewski, 
stolarski i koszykarski Tow. Przyja­
ciół Dzieci wykonują wszelkie zamó­
wienia tanio i solidnie. Strycharska 20!

MASZYNISTKA młoda dobie referencje 
plszaca czysto, bez błędów szuka pracy 
Zgłoszenia do „Słowa" N. K.

PANIENKA ze średniem wykształce­
niem poszukuje posady w charakterze 
bony z szyciem. Posiada kilkuletnią 
praktykę i dobre referencje. Wimo, 
ul. Rydza - śmigłego 37 m. 3. Eugert- 
’a Szałowska. 5506—5392

PRACZKA szuka pracy w domach pry 
walnych. Róg Łotoczka i Metropolftal 
nej 3 —  5.

CHŁOPIEC lat 17 silny, zc1 owy —  
przyjmie jakąko,wiek pracę. Ulica 
śniegowa 18 —  9. Swiątnicki.

Praca zaofiarowana
M IERN ICZY P 0T R Z E 3N V  Data, 
miejsce urodzenia, narodowe sć, wyz­
nanie, czy posiada obywatel *two pol­
skie, wykształcenie ogólne i zawodo- 
wo- miernicze, ile la t pracuje w zawo 
dzie mierniczym, w jakim  charakte­
rze, swoje warunki. Wilno, poste-re- 
stante, dowód osobisty 115/2,5.

5518—3404

Ku uczczeniu ś. p. Rektora Mariana
Zdziechowskiego grono b. słuchaczy 
dla ubogich, k tÓ T e m i się opiekował —  
składa 46 zł. 50 gr.

Sergjusz Wysocki na fundusz bez­
robocia — 1 zl. 50 gr.

Na Komitet Walki z Rakiem bez­
imiennie —  3 zł.

Zamiast kwiatów ku uczczeniu s. p. 
Marjana Prewysz - Kwinto p. Irena 
Jankowska - Lachowiczowa składa za 
pośrednictwem Administtracji „Słowa" 
na Czerwony Krzvż na ręce p. Stankie i 
wieżowej — zł 20 (dwadzieścia).

Marja Bukowska na Kurant w O st-' 
t ej Bramie —  2 zł.

R 6 t n e
ELEK TR O TEC H N IK  przyntąpi z 
15,000 zł. (później więcej) do elektro 

na kresach. Zgłoszenia pod nu­
mer 5345.

SPARALIŻOWANY staruszek w skraj - 
nej nędzy, prosi tą drogą łaskawych czy 
teiników o pomoc. Ofiary przylmuje ad 
ministracja „Słowa" dla sparaliżowane • 
go staruszka.

i

WDOWA w bardzo ciężkich warun­
kach wycieńczona chorobą, mająca na 
utrzymaniu syna — prosi łaskawych 
czytelników o pomoc. Ofiary przyjmu­
je Adrr.. „Słowa" dla „Gruźliczki".

Konto P. K. 0: Kr. 700.724 CENY OGŁOSZEŃ: wćersz ntłm etm
niiHim. 75 gr. Kronika reklam, miltm i 
drożej Zagratmezne o  50 % drożej Og1’ 
tekstem 6-cao szpaltowy. Aidlm. nie pr -

v I szpatt w *eWcte 60 gr. Za tekstem 40 gr. Konwrfikaty c n a  Jf te s ła m  
(Jroone 15 gr. sa wyraz. W ruimerach świąteczn. otćlz z prowiuicfr o 25 % 
-m  cyfrowe oraz tabolarycŁ o 50 % drożej. UktaH ogłosz w tekgcfe t M 

^ ^ TOezt‘r' '-r’ d° imejsca. Terminy druku Admin,istracji nie dbw. tęzttjł

W n ln rc a : Stanisław Maddewica Wilno, drukarnia „Słowo ', Zamkowa SL Redaktor: Władysław ftodab


